j9: NTO. t 


44 WOC wałów 


Prenumerata wynosi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze 

ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz” 

lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 mk, czwarta 60 mk, za 

wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 

wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe, 


niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 
ednoszęaltowy 


(DZIENNIK POLITYCZEO 


nec 4 


= a ak aka acz Act Ga ady 7 0 gar 3 


„AVE, CAESART 


zęstochowa, 18—11—21. 


Niegdyś, w starożytnym Rzymie, idą- 
cy do boju gładjatorzy, choć wiedzieli że 
na śmierć pewną idą, choć wiedzieli, że 
śmierćich nie ca tłumowi nic więcej ponad 
kilka chwil zadowolenia, korzyli się przed 
wolą Imperatora, skłaniali głowę przed 
Jego rozkazem i wznosili doń smutny oe 
kreyk: „Ave Caesar“. Mając rozkaz szli w 
bój bez nadziej, na jego rozkaz ginęJi bez 
sławy, na jego rozkaz zabijali... bez celu 
To byli niewolnicy. — A ełowa ich, prze 
słane na poźegnanie Imperatorowi, zna- 
czyły: „Twoja wola jest naszym prawem, 
a choć wiemy o bezpłodności naszych wy 
siłków, idziemy naprzód, bo Ty tego 
choesz*! 

Gdy w historycznym dnu 16 listopa- 
da przez ogłoszenie wyniku głosowania w 
Sejmie w sprawie uszczuplenia Polski by 
ło już wiadomem, że służalcy Belwederu 
osiągnęli zwycięstwo z ław opozycji padł 
okrzyk „Ave, Caesar! * z 

Wątpimy, czy w loży sejmowej był 
ten, przed którego wolą i rozkazem stwo- 
rzona na prędce większość chyliła głowę, 
bo gdydy się był tam znalazł podówczas, 
to chyba sumienie Polaka dałoby mu od- 
czać, że nie wolno jest temu, kto wiele... 
lat walkę z przemocą carską prowad.ił, 
dziś, osiągnąwszy najwyższą władzę w 
Polsce, sprawować ją w sposób cezarySstycz 
ny. Wszek nieograniczona władza cesarza w 
Rzymie, co wysoko wyrosła ponad auto- 
rytet Senatu rzymskiego, przyczyniła się 
də osłabienia w narodzie poszanowania 
dla własnych najwyższych instytucji pań: 
stwa, zdeprawowała szłachetne poczucie 
kwiryckiej wolności, zniszczyła nie:ależną 
myśl narodową i z wolnego ludu rzym= 
skiego uczyniła niewolników spełniających 
bez szemrania rozkazy swego władcy. 

Tak też i obecnie część naszego Zgro 
madzenia Narodowego, niepomna obowią 
zków na niej ciążących, ruszyła na bój, 
by woli władcy stało się zadość. — Nie 


pomna był», że właśnie dlatago - runęły 
w gruzy trzy potęgi, trzy mocarstwa, któ 
re wolą swych imperatorów wyżej stawia 
ły nad wolę narodu władię w państwie 
najwyższą. : 

Ugięli oni, znieprawieni długoletnią u 
ubeych niewolą, karku przed imperatyw- 
nym nakazem, choć może gdzieś, w głębi 
ducha, tliła Świadomość krzywdy wyrzą. 
dzonej narodowi i Polsce. Ugięli karku, 
jak niewolnicy, których jedyną odpowie- 
dzią na nakaz było pełne rezygnacji „Ave, 
Cassar!“ 

Był to tryumf trzech imperatorów: Mi- 
kołaja, Wilhelma j Karola. Był tryumf 
B:rlina, Wiednia i Petersburga, 

W pańs.wie, które od wieków słuszm 
nie szczyciło się swemi swobodami obywa- 
telskiemi, w którem panowało poszanoe« 
wanie jego praw fundamentalnych — w 
tym państwie, które wolność zdobyło krwa 
wym znojem i potem, które stworzyło so- 
bie nejdemokratyczniejszą w Europie Kon 
stytucję, z woli najwyższego repre:entan: 
ta władzy, wbrew woli i praznieniom na: 
rodu pogwałcozo źrenicę wolności: Konsty- 
tucję, A art. jej 28 powiada, że pierwszym 
obowiązkiem obywatela jest wierność dla 
Rzol.tej Polskiej, A czyż tą wiernością 
będzie świadome rozszarpy waniom ziemi 
poiskiej?... 

Rewolucja Francuska stworżyła hasło: 
„Rzeczpospolita jesi jedna i niepodzielna* 
ale nasi sanciuloci zamiast tej pięknej 
dewizy, uznali za panującą zasadę: „Rzecz- 
pospolita jest podzielna.“ A dokonali tego 
pod presją człowieka, który hasła rewoe 
lacyjae miał zawsze na swym sztandarze 
wypisane. 

Ku Belwederowi "dzie okrzyk; „AVJ 
Caesa:!* wzneszą go ci, którzy stanęli w 
opozycji wobec samowładcy, a wznieśli go 
dlatego, że niewolnicy zbyt nisko karki 
zgięli. 

„Ava Caesar!“ niechaj targnie sumie» 
niem narodu. 

4. Paciorkowski, 


sa m 
Po „zwycięstwie'. 
Ataki na „endecję**. — I któż to oskarża?... — Ostroż- 
nie z „wezwaniami*. — Nawet przeciwnicy „endecji* 
poszli z nią razem. — Rola Griinkaumów. — Za jaką 
cenę ich kupiono. — Feralna i3=a. — Głosy najpoważe 
miejszych erganów pracy. 


Czestochowa, 18—11—21 


Z wielkim zainteresowaniem hrał wczo 
raj do ręki każdy dz'enniki, pragnąc zna- 
leżć w nich ocenę „zwycięstwa nad en- 
decją", a ściśle mówiąc zwycięstwa des= 
potyzmu nad wolą narodu. Naturalnie pi- 
sma socjalistyczne i piśmidła redagowa= 
ne przez takich notorycznych szubraw- 
ców, jak p. Ehrenberg („Kurjer Poran- 
ny*)i jemu starających się upodobnić, dość 
niezdarnie, opryszkowie dzienikarscy, wie: 
lokrotpie policzkowani publicznie zwykli 
najmici, ludzie bez czci i honoru, tryum- 
fują ze zwycięstwa nad znienawidzoną 
„endesją*, Dla ścisłości stwierdzić trze- 
ba, że wśród głosujących przeciw projek- 
towi Naczelnika Państwa znalazł się po- 
Bel Leopold Skulski i wszyscy skulezycy, 
P. Rosset i wielu tych, których o należe: 
nie do obozu „endeckiego* posądzić trtm 
dno, a którzy dotychczas popierali na ca 
łej linji zamierzenia J. Piłsudskiego. Z ja 
kiegokolwiek powodu oparli się woli jed- 
nostki, czy z obawy, iż w razie poparcia 


swemi głosami wniosku dla Polski szko: 
dliwego utracą popularnosć, czy też ze 
względu innego, w każdym jednak razie 
musieli dojść do przekonania, iż trzeba 
iść razem 2 endecją* i nie pozwolić na 
pomniejszanie Polski. 

Niechaj ci, którzy wczoraj twierdzili, 
iż czyn patrjotów .w Sejmie, głosowanie 
pirzzciw wnioskowi o uszczuplenie P.lski, 
to „zbrodniczy eksces“, niechaj się gło- 
szący takie opinje ua przyszłość bardziej 
zastanawiają nad słowami wypowiadane: 
mi i niechaj nie ośmielają się nazywać 
tego „zbrodnią“. Niechsj lepiej zamilkuą i 
nie apelują do społeczeństwa o „votążoy 
protest przesiw zbrodai*, bo broń, użycia 
której domagają się, jest obosieczna i... 
interes może na tem nawet bardzo ucier- 
pieć..., 

To też z głosami tych ludzi upodlo- 
nych niewolą, tych zwykłych geszefciarzy, 
dla których Piłsudski był, wówczas, gdy 
tego interes wymagał; ah! lepiej nie przy 
pominać... rależy zestawić głos organu ży 
dostwa w Warszawie „Naszego Kurjera“, 


EZ" PNY PAN Ss ETEA "RETE 


SPOŁECZNO LITERACKI 


m 


od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurje 


Znajdujące się 


Liny, Worki, Podkowy i Kalafonja, 


oraz znajdujące się 


Lokomobile, Autoklaw, Dynamoma- 
szyna, Części tartaku, Prasy, Kotły, 


Hacele, Łożyska 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu 
Wojskowego Demat“ w Warszawie ul. Królewska N 


Szczegóły patrz: „„DEMOBIL” zeszyt 


Termin składania ofert lego grudnia r. b. 


Przedmioty, które osiągną dostatecz 


będą wyłączone z przetargu ustnego. 


który pisze szczerze, ni mniej ni więcej, 
tylio tak w artykule „Zwycięst so Naczel 
nika Państwa": 

„Już sama ta groźna sytaacja skłoni- 
ła posłów żydowskich do zastanowienia 
się, czy nio należałoby zmienić wczoraja 
szej uchwały o powstrzymaniu od głosoe= 
wania, zwłąszoza, że nie było 
nem, że w ten sposób żydzi mogli- 
by milczące zapewnić tryumf 
reakcji endeckiej. 

Żydzi takżo się dowiedzieli, że wogóe 
le sfery kierujące noszą się 
z myślą uwzględnienia naj- 
piliniejszych postulatów ży- 
dowskich, leżących w kompe- 
tencji władzy wykonawczej i 
zaprzestania kursu antysemiskiego szkc= 
dzącego Polsce zarówno w sprawach We- 
wnętrznych jak i na arenie zagrani znej. 

Wobec tego wszyski:g0 większość pe- 
słów żydowskich, po odbyciu dłuższej na- 
rady wypowiedziała się za poparciem 
wniosku rządowego, który też prze 
szedł 13 głosami Żydów i Niem 
ców: 

A więc mimowoli „Nasz Kurjer“ zdra 
dził tajemni.ę pozyskania dla Naczelnika 
Państwa głosów żydowskich, twierdząc, 
iż posłowie ci otrzymali zapewnienia „za- 
przestania kursu antysemickiego?. Go to 
zaaczy? Gdzie i kto w Polsce „prowadzi 
kurs antysemicki? Chyba jest wrącz prze 
ciwnie,boć prowadzony jestu nas „kars an- 
typolski“ przez pp, Grüabaumów i dła- 
tego właśnie w Sejmie z taką łatwością 
stworzono trzynastkę większościową, tyl- 
ko oby ta trzynastka nie okazała się na- 
prawdę dla zwyciężców liczbą feralną. 

O głosach Żydów i Niemców zawsze 
spokojny „Kurjer Warszawski“ mówi, iż 
liczyli się oni „7% czynnikami międzyna» 
rodowi, mającemi głos w sprawie wileń- 
skiej”, 

Dwa najpoważoiejsze organy naszej 
prasy: „Gazeta Warszawska“ i „Rzeczpo- 
spolita', po „zwycięstwie skreślily arty- 
kuły wprost historycznego znaczenia. 

„Gaz. Warsz." mówi: 

„Przyputrzmy się bliżej tej walce, w 
której głosowanie wcżorajsze było tylko 
epizodem, walce, która musi się 
skończyć całkowite zwycię 
stwem jednej ze stron, wszelki 
bowiem kompromis jest wykluczony ze 
względu na przepaść, jaka dzieli od sie- 
bie przeciwników. 

Po jednej stronie stoi człowiek, wy- 
chowany w pridziemiach konspiracji, w 
atmosferze spisków i zamachów, z ue 
mysłem zasklepionym w dok- 
trynie socjalistycznej, spa- 
czonej bizantynizmem otocze 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochəwaąa ul, N. P. Marji 41, otwarta codziennie _ 


sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


wykluczo- 


a 


Cena 20 mic. 


r—Qzęstochowa*. Telefon 4, Nadesłanych rękopi« 


w Warszawie: 


w Baranowiczach: 


i wiele innych przedmiotów. 


ną cenę w ofertach piśmiennych 


4 


e 


nia rosyjskiego, wśród którego 
spędził znaczną część życia. Ciłowiek 


Do walki z tym człowie- 
kiem i z jego kohortą staje 
obóz narodowy, zawierający w 
bie wszystkie żywioły, nie dotknięte za 
zą socjalistyczno = masońsko - żydowskiej 
międzynarodówki, cały rdzeń naro 
wszyscy ci, w których zbudził się j 
zdrowy isstynit samozachowawozy, po- 
czuciż własnej siły i wiara w przyszłość. — 
Wszyscy ci, dla których świadomość — 
wielkich przeznaczeń dziejowych narodu 
polskiego, powzucie odrębności jaźai na. 
rodowej i wytworzoay przez więkową cy 
wilizację typ umysłowości rdz 
nie polskiej są tarczą ochro: 
ną, przed trucizną, płynącą zzewnątrz, 
od oboych, Ci wreszcie, dla których 
Polska nie jest frazesem sgiłacyjaym, 
lecz wcieleniem wszystkich dążeń i pos 
trzeb, wszystkich tęsknot i ukcchań zbi 
rowej duszy społeczeństwa, ` = 

Między tymi dwoma obozami toc 
się walka—i zwycięży w niej te 
co zginąć nie może; bo jest m 
śmierteloy—zwycięży naród. El 
menty o sabem lub wypaczonsm po 
ciu polskości, zostaną zmiecior 
z widowni, gdy społeczeństwo 
dojdzie do jakiej takiej ró: 
wnowagi i zda sobie sprawę iw 
snych si. Chwila ta zbliża si 
przyjść musi prędzej czy 
źniej. 4 

Cieszcie się, „zwycięzcy“, jeśli m 
cie, Jutro nie do was nale: 
będzie! E. 

A bardzo utalentowany publicysta 
St. Stroński w świetnym artykule „L 
i Brasław* mówi: x 

Gdyby O wczorajszej bitwie sejm 
ogłoszono doniesienie sztabowe, [brzmi 
by 040: = 

— P. Naczelaik Państwa Piła 
zwyciężył. Dwa wielkie powiaty, 
Brasław, razem 11.000 klm. kwad 
mi oderwano szczęśliwie z obszaru 
skiego, Ustawa sejmową z dnia 4-g 
tego br., włączająca te powiaty do 
wództwa nowogrodakiego, pomyśla 
gwałcona. Stałość i ważność granicy 
dniej, uzyskacej usładem ryskim, ski 
nie podana w wątpliwość. Zwycięstwo ox 


niesiono przy poparciu przez Żydów i 
Niemców, 18-0ma głosami większości. 
Š _ Zwycięstwo istotnie niecodzienne. Co: 
= dziennie bowiem tak zwyciężać nie można 
Nie na długoby starczyło powiatów pole 
_ skich i polskich kilometrów kwadrato: 
_ wych, gdyby p. Naczelnik Państwa częśe 
= ciej tak zwyciężsł, 
Lida i Brasław! 
= Dwie to nowe rozpalone do białości 
bólem i' wstydem żagwie, jaskrawo o- 
= . świetlające bezdroża polityki p. Naczelni: 
~ ka Państwa Piłsudskiego, dwa nowe cięż: 
~ kie słowa, które brzmieć będą równie sil 
= mie jak przed niemi Kessler lub Kijów, 
dwa nowe znaki widome tej podziemnej, 
~ Bamowolnej, upartej beżgranicznie polity- 
= ki osobistej i jedynowładczej, która kraj 
= już tyle kosztowała i którą kraj już tyle 
_ razy stanowczo odrzucił. 
ża Kraj wie, co znaczą słowa, które bę- 
_ dą dlań teraz najwymowniejszym upo- 
= mnieniem: Lida i Brasław! 
m. —is)— 


Wiadomości polityczne, 


Dalsze zarzuty. 


s > 
3 zw 


D ieniki sowieczte donoszą urzędowo, 
ruch na Ukraioie w dalszym ciągu się 
wija przy poparciu ze strony Polski. 
stlura otrzymał ostatnio posiki, które po 
jówiczeniu na terytorjam polskiem zo» 
uly przewiezione pociągami polskiemi 
granicy polskc=akra'ńskiej, 


wc AT 


ajświeższe wiadomości 
Niemcy muszą zapłacić! 


PARYŻ, 1811 tel, wł, — Koalicyjna 
omisja odszkodowań do spraw niemiec- 
ch nie uwzględniła prośby niemieckiej 
niemożności zapłacenia Odszkodowań, 
motywując tym, że przemysł niemiecki 
może przyjść z pomocą rządowi i rata 
asi być zapłacona. / 


Powstanie na ukrainie, 


ajęcie Zwiakla i Żytomierza 


= WARSZAWA, 18.11, tel, wł.— D>noszą 

Lwowa, że powstanie objęło już całą 
krainę na czele Ftórego stoją A, Í 
lutiniak. Bolszewicy uciekli za Zwiaa 
a. Żytomierz zajęty został przez po- 
stańców. Zacięte walki toczą się pod 
Ńremenczugiem. 


p Z dyplomacji. 
= WARSZAWA, 18.11, tel. wł, —W: Jod 


_M. LEBLANC. 
A 


ri 


POWIEŚC. 
| _ lecz dlaczego? 


iemcy zdobyłi szturmem Ornequin, 
olico... 
'gotowywało się w cieniu? 
Strach ogarniał Pawła. 
giej godzinie nad 
dział zagrzmiał nad Corvigny; 
przeczytał drogą część kartki: 


owu zaczynają wyć; 
ania. Kiedy milkną, 
; wsłuchuję się w nią, 
ery, budzące czujność psów, 


i 


ję odgłosów pochodu całej armji, 


| Odłamek pocisku. 


Kto to zrobił? Bez wątpienia major Hermann, 


Wydartą była równieź pierwsza połowa kartki ze 
środy 19 sierpnia. 19 sierpień, willa dnia, w którym 
Corrigoy i całą 
Jakie słowa nakreśliła Elżbieta owego pos 
oł „ we środę? Jakiego dokonałą odkrycia? Co 


Przypominał sobie, że o 
ranem, we czwartek, 
z sercem Ściśnię: 


Jedenasta godzina w nocy. 

„Wstałam i otworzyłam okno, Ze wszystkich 
n słychać ujadanie psów. Odpowiadają sobie wza 
to znów przestają szczekać, zdają się nasłuchiwać 
nigdy nie słyszałam takiego 
zapada dziwna, przejmująca 
aby pochwycić niewyraźne 


mnie również się zdaje, że słychać jakieś oda 
ie jest to szelest liści, niema to żadnego 


„ Samer ten dochodzi niewiadomo skąd, 
j a tak zarazem dziwnie 


„uwodzi mnie bicie własnego serca lub czy nie 


„Doprawdy, jestem szalona! Armia yw pocho» 


ko-Narkiewicz mianowany został posłem 
polskim w Rydze. 

WARSZAWA, 18.11, tel. wł.—Nacze]- 
nik Państwa mianował malarza Fałata 
dyrektorem departamentu ministerstwa 
sztuki j kultury, 


Zjazd Zw. Lud. Nar, 


POZNAŃ, 18.11 (tel. wł.) Wczoraj roz 
począł się Zjazd Zw, Lud, Nar. St. Ze- 
liński wygłosił referat o walce z komuniz 
mem, prof, Petrycki zaś wygłosił ref:rat 
o sprawie wileńskiej. 


Echa aresztowań 
bolszewików. 


LWÓW, 18.11 (tel, wł.) Centralny 
Komitet Partji Komunistycznej w Polsca 
wysłał swego specjalnego delegata do 
Lwowa, aby ten zbadał dlaczego policja 
„nakryła' kongres w katedrze św, Jura. 
„Siedztwo'* komunisty nie udało się, gdyż 
został on aresztowany i osadzony pod 
kluczem. Ź raportów, które znaleziono 
przy nim wynika, że komunistyczna or- 
ganizacja w Małopolsce została rozbita. 


Amerykański król stalowy 


chce zakupić flotę całego 
świata. 


WASZYNGTON, 18.11 Tel. wł. Ogól. 
ną sensacją na konferencji waszyngtoń- 
skiej wywołało oświadczenie amerykań- 
skiego króla stalowego Sfordy, który o- 
świadczył, że gotów jest zakupić 
flotę wojenną całego świata 
po cenie starego żelaza, aby 
przerobić okręty nasamocho 
dy i maszyny rolnicze. Chwilo» 
wo obecni przyjęli propozycję tę z pew- 
nym uśmiechem, lecz po ostatecznym po- 
twierdzeniu przemówienia krdla stalowe- 
go, konferencja zaczęła się liczyć z tym 
projektem, 


; CEO am awa 
Kronika. 
Uczezenie poległych 


uczniów—żełnierzy, » 


Bnin 20 b. m. o godz. 10-ej rano od: 
będzie się nabożeństwo w kościółku im. 
Marji, calem uczczenia poległych nezniów- 
żołnierzy, O g. zaś 1lej mia, 30 w gma- 
chu gimnazjam im. Heńryka Sienkiewicza 
nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci sześciu uczniów—źŹołnierzy, pole. 
glych w walce z bolszewikami w lecie 
1920 roku. 

Nazwiska poległych: Krauze Marjan— 


85) warty około zamkn?,, 


łam kogoś, kto wyłonił 
chodził przez trawnik. 
jeden z żołnierzy. L 


się 


kobiecą. 

zalia, 

prędki. 
Chciałam już obudzić 


strony terasy, 
dał mi się taki dziwny... 
i y 

ać „A potem już nic, 
zamarłe, Jaż nic, 
się już położyć. Boję się, 


ozają. Brak mi tchu... 


swej ndręczonaj duszy, 


cierpieć! 

wiodła ją na śmierć... 
Lęka! się czytać dalej. 

tkach znajdzie opis godzin 


Pierwsza godzina w nocy. 
„Nie ruszyłam się od okna. 
Ltało, Wszystko pogrążone we śnie. 


Byłabym mogła myśleć, że to 
04 kiedy cień ten mijał moje 0- 
kno, było dość jasno, abym mogła rozróżnić sylwetką 
W pierwszej chwili pomyślałam, że to Ro. 
Lecz nie, sylweta była wysoka, chód lekki i 


zamek. Nie uczyniłam tego. Cień rozwiał 
J. nagle rozległ się krzyk ptaka... wy- 
A potem jasność na niebie, 
jakby blask spadającej gwiazdy. 
Zaown cisza, wszystko jakby 
Jednskże, 
choć sama nie wiem czego. 
8 wszystkich krańców horyzontu wyłaniają się wszel 
kie możliwe niebezpieczeństwa, Skradają się ku mnie, 
opasują mnie, biorą w niewolę, 
Boję się... boję 


epa 
i: 
Syn cesarza. 


W zaciśniętych dłoniach trzymał Paweł kurczowo 
Żałosne kartki, w które Elżbieta 


— Ach bieszczęsna — myślał — jak ona musiała 
A przecież to dopiero początek drogi, która 


maturzysta, Chodyński Antoni—maturzy« 
sta,  Nadolny Stanisław — maturzysia, 
Grzedowski Antoni—ucz. kl. 7.ej, Kałuża 
Pa kl. 6-ej, Szyller Zygmunt—ncz. 
kl. Gej. 


Kwesta na rzecz mogił żołnierskich, 


W dn. 20 b, m. „Koło Polek* urzą- 
dza sprzedaż chorągiewek  Żałobnych na 
rzecz mogił żołnierskich. Nikt nie może 
w dniu tym odmówić kupna, dając dowód, 
że pamięta o tych, którzy legli w szarej 
ziemi, broniąc Ojczyzny. Mogiły żołnierzy 
w walce o niepodległość narodu pole: 
głych, to relikwie nasze. Na ziemi naszej 
mamy tysiące takich mogił, Musimy więc 
na równi z innymi narodami roztoczyć 
troskliwą opiekę nad grobami poległych 
żołnierzy, albowiem oi, co w nich legli, 
zasłażyli sobie na to. 

Ciężki stan finansomy naszego Pań. 
stwa nie pozwala chwilowo na należytą 
pomoc materjalną rządu. Wobec czego 
„Koło Polek* odwołuje się do społeczeń: 
stwa, aby przyszło z pomocą materjalną 
Rządowi. 

Posiedzenie Rady miejskiej 

W poni.działek, do. 21 b. m. odbę: 
dzie się posiedzenie Rady miejskiej. Po- 
czątek o godz. 7 m, 30. 


Delegacja robotników w Warszawie. 


Została ona przyjęta przez 
ministrów: Pracy i Opieki, 
Przem. i Handlu oraz Skarbu. 


Stosswnie do uchwały robotników 
skupionych w Chrześcjańskich Zw. Zawo- 
dowych w dn. 18 b. m. udał się z Czę: 
stochowy do Warszawy, jako delegat rcm 
botuików, Kierownik Chrześc. Zw, p. Kla 
tów, który był przyjęty wraz z posłem 
Gdykiem i iunymi przez ministra pracy. 
Minister przyrzekł zająć się sprawą Kry- 
zysu w przemyśle, Zaznaczył jedaocze« 
śnie, że pożyczkę przemysłowcy otrzy. 
mają bezpośrednio z P. F. -1 że 
przemysłowcy będą musieli złożyć wza: 
jemną porękę. Daia następnego delegacja 
była u p. min. przem. i handlu, który 
wyraził zadowolenie z powodu przyjazdu 
delegacji, zapewniając również, że rząd 
bezwłocznie udzieli pożyczzi przemysłowm 
com. Podobne przyrzeczenie dał p. min, 
Michalski, ; 

Jak widać, Zw. Chrześcjańskie czynią 
wśzystko, by przyjść z pomocą robotai. 
kom. Szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu 
zda p. Klatów w dn. 20b. m, o godz. 1-ej 
w sali „Ogniska Robotn czego*, 

Konferencja polityczna Zw. 
Lud.-Narod. 

Związek Ludowo-Narodowy w Często: 

chowie, pragnąc pobudzić najszersze sfery 


przeszłości. 
Za póź 


Ujadaaie psów u- 


A oto zobaczy” 
z pomiędzy drzew i prze- 


najazdu. 


miejscowego ogółu de zainteresowania 


się zagadnieniami politycznemi urządza 
konferencję w Stow, Rzem.ePrzem (I Alo- 
ja nr. 9) w niedzielę dn. 20 b. m. o godz, 
4-ej popoł. 

Na konferencję proszeni są o przyby« 
cie członkowie kół miejscowych i poza- 
miejscowych Zw. Lud. Nar. jak również 
sjmpatycy i zwolennicy Związku, 


Z Rady miejskiej. 


Czwartkowe posiedzenie Rady miej- 
skiej poświęcone było w dalszym ciągu 
sprawie umowy o budowę gazowni z Tow. 
gazowniczem. Obrady rozpoczęły się o 
godz. 9 m. 15. Na wstępie rozpraw oma- 
wiano art, 7 umowy (pierwsze Sześć roza 
patrywano na poprzednich posiedzeniach), 
który po przemówianiu r. Hłaski i Dziuby 
został przyjęty bez zmiany. Następnie, 
udzielanych na zapytania uchwalono art. 
8 również bez powrawek. Art, 9 przya 
przyjęto z poprawką zapewniającą Magi- 
stratowi prawa kontroli ksiąg T wa 6 ra- 
ZJ w roku zamiast projektowanych dwuch. 
W artykule 10-ym Rada miejska uchwa- 


-liła między innemi po dyskusji poprawkę, 


aby miasto zapewniło sobie prawo pierwo: 
skupu artykułów ubocznych gazowni (koks, 
smoła itd.), poczem art, 10 został przyjęty, 

Na tem obrady zakończono, 

Osobiste. 

Częstochowianin, p. Stefau Bergman po 
ukończeniu we Wiedniu politechnizii ma: 
tematycznego fakultetu, otrzymał przy 
uniwersytecie berlińskim stopień doktora 
filozofji i magistra nauk wolaych z ode 
znaczeniem „Magaa cum laudae*, 

Odczyt. 

W niedzielę da, 20 b. m, o godz, 6 
po poł. w sali Zw. kolejarzy (ul. Pilad. 
skiego) prof. dr Klimowicz wygłosi ode 
ożyt na temat „Psychol>gja roślin”. 

Kradzież. 

Ze strychu W. Brozowiczewi, zam, w 
Częstochowie przy ul. Władysława nr. 1, 
nieznany sprawca za pomocą dobranego 
klucza skradł pościel wartośsi mk; 80.000. 

Kradzież w szpitalu. 

W składzie aptecznym Orłowskiego w 
Częstochowie przy ul, Panny Marji ur. 
29, został zatrzymany Chill Klsjnman, 
żołnierz sanitarjusz, który chciał sprzem= 
dać 8 pudełka „Salyarsanu* skradzione 
w szpitalu garnizonowym w Częstochowie, 


Samobójstwo. 


W domu przy ul. Warszawskiej ar. 
890, powiesił się 40-letni Wiktor Grabara. 
Przyczyną samobójstwa — niesnaski ro: 
dzinne, 

Kradzież w „„Rzemieślniku!, 

Ze sklepu „R.emieślaik* w Często: 
chowie przy ul. Panny Marji nr, 12, za 


dziel? A nasze przednie straże na granicy? A nasze n 


Byłaby przecież walka, wymia- 
na strzałów karabinowych*,. 


ych i nieubłaganych i byłby chciał wołać do niej: 
— Uciekaj! Nie wyzywaj losu! 
Kocham cię. 
no! 
skaza: ją na mękę i winien był teraz a; do końca to: 
warzyszyć wszystkim etapom krzyżowej drogi... 
Obrócił gwałtownie kartki, ; 
Ujrzał trzy białe stronice, noszące daty 20, 21 i 
22 sierpnia... dni zamętu, w czasie których nie mogła 
pisać. Dalej brakło kartek z 28 i 24 sierpnia. 
bez wątpienia, 


Zapomniałem o 


On to sam swojem okrucieństwem 


Te, 
zawierały szczegóły niewytłómaczonego 


Dziennik rozpoczynał się na nowo w środku roz 


dartej kartki z wtorku 25=go. 


Hieronima i zaalarmować 
się od 


od tej chwili nie mogę 
dziś już 


duszą mnie, przytła” 
się. , 


— „Tak, 
i dziękuję ci za twą opiekę. 

— „Więc niema jaż gorączki? 

— „Nie, Rozalio, już dobrze, . 

— „Pani mówiła mi to samo wczoraj, a gorącze 
ka wróciła... może z powodu tych odwiedzin... Lecz 
ich nie będzie.. 
rozkaz zawiadomieria pani... Jutro o 

„Nie odpowiedziałam. Cóż 
Żadne ze słów upokarzających, których będę musiała 
słuchać, nie zaboli mnie bardziej, niż to wszystko, na 
co patrzę: zdeptany trawnik, wedety konne, konie na 


Rozalio, czuję się już zupełnie dobrze 


Dopiero jutro.. Dostałam 
godzinie piątej... 
pomoże buntować się? 


pikiecie, w alejach wózki | skrzynki z amunicją, poło» 


straszn/ejsze.., 


przelała całą trwogę no, gdy słońce 


Wiedział, że na tych kar 
męczarni Elżbiety, groź- 


Nieszczęśn ! niektórzy 
czyły te potwory; słyszałam jęki konających, 
błagali, sby ich dobito. 


wa drzew powalona, na trawniku tarzają sią ofioero- 

wie, piją, śpiewają, a naprzeciwko mnie, zatknięta nad 

mojem oknem chorągiew niemiecką. Ach! nędznicy! 
„Zamykam oczy, 


aby nie widzieć. A to jeszcze - 
Ach! wspomnienie, tej nocy... a dziś ra 
wstało, wizja tych wszystkich trupów. 
żyli jeszcze, a wkoło nich tań= 
którzy 


Ð. © n, 


pomocą dobranego kiucza 


skradziono 
mk. 28,000. 


> Fałszerz banknotów. 


Na stacji Częstochowa został zatrzy” 
many Ludwik Skubała, zam. na Ostatnim 
Groszu, który ua'łował puścić w obieg 
fałszywy banknot tysiącmarkowy, Sprawą 
skierowano do Urzędu Prokuratorskiego. 

Na kradzieży węgla. 

Na stacji Częstoshowa został schwy= 
tany pa kradzieży węgla J Przybylski, 
zam, przy ul. Krakowskiej nr. 48. 

Zabawa taneczna. 

“W dniu 20 b. m. podoticerowie 27 pp. 
urządzają zabawę taneczną w sali Straży 
Ogniowej przy współudziale Kcła Polek, 
Dochód z zabawy zostanie przeznaczony 
na utworzenie Kursów Samokształcenia 
dla podofcerów 27 


pp. Początek o godz, 
9 ej wieczorem. e 


$ 
Szajka podpalaczy działa. 
We wsi Łosień pod Ząbkowicami 
spłonęła stodoła ze zbożem gospoda- 
rza Joszczura. Podczas śledztwa, po- 
licja wpadła na trop szajki, złożonej z 
pięciu osób, które podpalały wiejskie 
zagrody i w czasie pożaru uprawiały 
kradzieże. Podczas ostatniego pożaru 
w Łośniu zatrzymano kilkunastoletnią 
dziewczynę, nazwiskiem Sobótka, ad 
której cdebrano znaczną ilość biżuterji, 
garderoby i pieniędzy, pochodzących z 
kradzieży, dokonywanych w czasie po» 
żaru. Dziewczyna ta pochodzi z sąsie- 
dniej wsi Okradzionów. Skład skradzio- 
nych przedmiotów urządzony był u nie- 
jakiego Płaczka zamieszkałego w jed- 
nym z domków na końcu wsi Łośnia. 


. Płaczka policja aresztowała. 


L powodu kryzysu w przemyśle, 


Co uchwalili robotnicy? 


x Robotnicy zrzeszeni w Polskich 
Związkach Zawodowych robotników 
chrześcijańskich w Częstochowie, na 
zebraniu w dniu 15 b. m. powzięli na- 
stępującą uchwałę, którą przesłali do 
p. ministra przemysłu i handlu. „Prze- 
mysł polski przechodzi w dobie obec- 
nej ostry kryzys. Wielu fabrykantów 
wymówiło pracę swym robotnikom; 
wielu zredukowało liczbę dni robos 
czych do trzech w tygodniu; wiele wre: 
szcie nie posiadając dostatecznej iloś- 
ci gotowizny—proponuje zamiast tejże 
łowar, jako wynagrodzenie robotnikuwi. 
"Żywioły wrogie Państwu stan ten 
usiłują wyzyskać w celach swych, w 
celach zgubnej dla Polski działalności. 
Zdemobilizowany żołnerz nie znajdu. 
jąc pracy i zarobku, siłą rzeczy po- 
większa szeregi szkodników społecze 
nych, trudniąc się bandytyzmem. 

Mniemając iż w położeniu obecnem 
jedynie wydatna pomoc Rządu może 
uratować przemysł Polski, zwracamy 
się do p. Ministra z usilną prośbą, by 
zechciał w tym kierunku poczynić od- 
Powiednie kroki‘, 


Ucieczka czterech 
aresztantów. 


Gdy w piątek o godz. 7 rano 2 stró. 
ży więziennych odprowadzało kilkuna- 
stu aresztantów z więzienia przy magi: 
stracie, z powodu małej służby bezpie- 
czeństwa, czterech więźniów zdołało 
zbiedz. Dotychczas nie zostali onj 


> _Schwytani. 


Napad bandytów z kijzmi. 


W dn. 17 b. m. o godz. 5 popoł. na 
drodze, wiodącej od stacji Błeszno do 
Olsztyna napadło 5:ch bandytów, uzbro- 
jonych w kije na furmana nadleśnictwa 
Olsztyn Stanisława Rybaka, któremu 
zrabowali burkę i obili go kijami. 

- Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
policja. - 
ęgiel staniał. 

W piątek na rynku płacono za korze0 
"Węgla drebniejssego mk. 1400, dotych- 
czas za ten węgiel płacono mk, 2.200, 

Z „Paryskiego. 

Wazruszający dramat w 5-ciu aktach 
»Romans wielkiego księcia X,“ wzbudza 
Ogólne zaciekawienie i cieszy się ogrom- 
nym powodzeniem. W rolach głównych 
źnąkomiei artyści. Lisenko, Rimskij i in- 
ni. 


"ME a PO M AENEID 
m amm 1. 


Zdaleka i zbliska. 


— Jastrząb nie gołąbek. 

W poniedziałek przed sądem okręgo" 
wym w Sosnowcu odbyła się rozprawa 
karna o zbrodnię szciegostwa na rzecz 
Niemiec, gdzie wspólnik Teodora Gołąt 
ka, kierownika niemieckiego biura wywia 
dowczego, niejaki Wilhelm Panicz, były 
sierżant armji gen. Hallera, skazany zo- 
stał na 5 i pół lat ciężkiego więzienia i 
po odcierpieniu wspomnianej kary na wy 
dalenie z granic państwa. 

Gołąbek, szpieg nemiecki, zwabiony 
do Polski, został zaaresztowany ji odsta- 
wiony do sądu -w Sosnowcu. Po przed 
stawieniu mu szeregu świadków i p za- 
dłożeniu dowodów — przyznał się do kra 
dzieży planów operacyjnych powstańczej 
grupy „Wschód*, które sprzedał niemiec- 
kiemu sztabowi generalnemu za wysoką 
sumę. Gołąbek przyczynił się do utraty 
ważnych pozycji nad Odrą i w wysokim 
stopnia wpłynął nie nie powodzenie chwi- 
łowe oręża powstańczego. 

Następnie zdradza dokładna szkice ho: 
telu „Lomnitz“, mieszczącego w sobie biu 
ra polskiego komisarjatu plebiseytowego 
i otrzymuje kierownictwo niem. biura wy- 
wiad. na GQ. Sląsku, skąd promieniuje 
swcimi wywiadami na pograniczu pol- 
skiem. Solą w oku był mu „Związek by- 
lyoh Powstańców“ i jego wodzowie. U. 
kłada sztański plan ich zgładzenia z o- 
kazji imienin jednego z przywódców. Przez 
ostrzeżenie jedaego z funkcjonarjuszów 
dowiedziano się o znajdujących się dwóch 
flsszkach wódki, zaprawionych silną tru- 
cizną. Plan się mie udał. Spodziewamy 
się, iż ręka sprawiedliwości dosięgnie 
zbrodniarzy, jak dosięgła już jednego za. 
służons kara. 

— Drażliwa sprawa. 

Przed sądem w Warszawie rozpatry« 
wana byłu wczoraj sprawa „honorowa“ 
pewnej damy z lwowskiego towarzystwa. 

Rzecz miała się tak: Na wiosnę r. b, 
na jednym z rsutów Tow. ochrony zie- 
mi zauważyła p. X., jax komitetowa pi- 
ni I. ż kasy bufetowej ściągnęła do swej 


torebki 1.000 mk, Oburzona tym faktem 


pani X, powiadomiła o swem odkryciu 
wszystkie panie z komitetu. Zacne te da- 
my z jeszcze większem oburzeniem przy: 
jęły ten fakt du wiadomości, ale po krót: 
kim namyśle wydały wyrok iście salomo- 
nowy, wykluczając panią X. ze swego to. 
warzystwa, jako plotkarkę*. 

Oburzona takim obrotem sprawy i wya 
prowadzona całkowicie z równowagi pani 
X. wytoczyła wszystkim paniom  komite- 
towym proces o obrazę czej. ; $ 

Rozprawy odbyły sią przy udziale lie 
cznego grona zainterescwanych niezwy- 
kła tą sf rą. Ponieważ jednak nie wszy” 
stkie panie, powołane do sądu na Świad 
ków, stawiły S'ą, sędzia sprawę odrnczył, 

W lwowskim światku pań „dobroczyn 
nych“ paruje wielka konsternac,a, a rów 
nocześnie opinja z najwyższem zacieka= 
wieniem oczekuje wyniku niezwykłej, a 
bardzo aktualnej sprawy. | 

— Aptekarze w polityce. 

Ładoą opinję wyrobił sobie znów w 
powiecie lipnowskim temtajszy ludowy 
*działaczć p, Lysakiewicz z Kikoła, apte. 
karz, Jak doncsi „Gaz. Por.“ wystąpił pue 
blicznie z wielce polityczną mową na 
wiecu w Kikole i Saminie, ale niepoli- 
tyczni słuchacze nie dopuścili go do sło- 
wa i wzięli uawet za kije. Na takie die. 
tum acerbum, p. Łysakiewicz był zmu- 
szony tczemprędzej zaprzestać dalszego 
bałamucecia luduości. — „Gazeta Por.“ 
pisze, że nie mają szczęścia aptekarze w 
polite“, 

— Bankructwo „Wyzwolenia“ 
na gruncie piotrkowskim. i 

W piotrkewie zwołało „Wyzwolenie 
„Wielki wiec powiatowy”, na; któ. 
ry przybyło aż 100 ludzi, a w tem po 
łowa mieszczan piotrkowskich i gości 
powiatu] radomskowskiego  umyślnłe 
sprowadzonych. Na wiec przybyli wszy” 
scy przywódcy „Wyzwolenia“ razem 
aż! 11 referentów. 

Ani wygody głeśniego p. Thuguta, 
ani posła Rudzińskiego, różnych Ćwia- 
kowskich i różnych Mędrków, Jancza- 
rów nie przekonały nikogo i wszyscy 
przywódcy odjechali z próżnemi ręko= 
ma, nie próbująe nawet uchwalac jas 
kiejkowiek swojej rezolucji. 

Wiec ten był tylko dewodem komplet- 
nej klięski tej polityki, jaką prewadzą 


dni» 19 Listopada 1921 r. 


panowie Rudziński na spółkę z Bagiń= 
skim i Malinowskim, najserdeczniejszy» 
mi przyjaciółmi Belwederu. 
Szczęście pijaka. 

Pociąg, wychodzący z Borysławia, 
najechał między Borysławiem a Hub;- 
czami na robotnika borysiawskiego, 
wracającego do domu. Robotnik, któ. 
ry był zubełnie pijany, uderzony przez 
bufory. dostał się pod maszynę pocią: 
gu w miejscu, gdzie się znajduje t. zw. 
„popielnik“. Maszyna ciągnęła go ze 
80 kroków po torze kolejowym. Po 
zatrzymaniu pociągu wydobyto go z po- 
tłuczoną głową, obdartą skórą głowy. 
Rany te jednak nie były śmiertelne. 
Po opatrzeniu go przez obsługę koles 
jową na miejscu, odstawiono ge do 
szpitala drochobyckiego. Był on zupeł 
nie pijany, nie wiedział, co się z nim 
działo i nie miał najmniejszej ochoty 
iść do szpitala. Sprawdza się przysło- 
wie, że „pijanego Pan Bóg strzeże”, 

— Dar królowej Belgji. 

Wzruszający dowód pamięci otrzymała 
Polska od królowej belgijskiej, która ofia- 
rowała dla armji polskiej samochód kapli- 
cę, w ten sposób skonstruowany, że two- 
rzy dogodny ołtarz polowy. 

Bar królewski przowieziono z Belgji 
do Gdańska za pośrednictwem P.U.Z.A.P.P. 
i skierowano do Warszawy pod adresem 
M. S. Wojsk.: które oddało go do dy- 
spozycji J. E. biskupa polowego, 

Naczelny Wódz armji polskiej i J. E, 
ks. biskup polowy wystosowali do Królo- 
wej odręczne pismo z serdecznem podzię- 
kowaniem, 

Po raz pierwszy samochód kaplica 
był użyty na cmentarzu Powązkowskim 
de nabożeństwa żałobnego w dniu 2-gim 
lissopada b, r, 


PETE WANY I 


Bolszewięzka (ir. Grosserowa 


Grosserowa we Lwowie.-Pier 
wsze aresztowanie w I9I18 r. 
Drugie w 1920 r. — Przyznała 
się do komunizmu.—Ucieczka 
z Warszawy.-Znowu areszto 
wana. — Co rychlej uchwalić 
ustawę antybolszewicką. 


Każdy dzień przynosi nowe fakty w 
tym kierunku, że jaknajspieszniejsze uchwa 
lenie ustawy antybolszewickiej jest palą- 
cą koniecznością naszego życia. 

W związku z aresztowaniem zjazdu ko 
munistycznego w klasztorze Jura we Lwo 
wie wypłynęło znowu na powierzchnię 
nazwisko d-ra Qrosserowej, 

„Towarzyszka”* ta—jak się okazuje— 
stała Ma czele akcji i organizacji komu- 
nistycznej. 

Jak się to stało? 

Grosserowa nie po raz pierwszy do- 
stała się obecnie za kratki polskiego wię 
zienia. Po wypędzenia okupantów z Pol 
ski zaaresztowała ją żandarmerja nasza, 
jako podejrzaną o działalność komuni- 


styczną. 


Pon eważ zie było przeciwko niej do 
wodów, któreby obowiązujący a przesta- 
rzały kodeks karny uznał za wystarcza- 
jące, wypuszczono ją na wolność. Kiedy 
w roku ubiegłym podczas ofensywy soe 
wietów dokonano w Warszawie areszto- 
wań wśród bolszewików, na widowni uka 
zuje się |znowu dr. Qirosserowa. Były 
bardzo silńe poszlaki na to, że pani ta 
znosiła się z komunistami, osądżonymi w 
cytadeli. Przyjęto 2 listy, o napisanie 
których podejrzewano Grosserową. 

Gdy ją zapytano, czy należy do par 
tji komunistycznej, odmówiła odpowiedzi. 

Gdyby u nas is niała już ustawa anty 
bolszewicka, pani Grosserowa siedziałaby 
w kozie od 1918 r. od pierwszego are 
sztowa ia i nie rozwijałaby nadal akcji 
bolszewickiej. Że jednak ustawy takiej 
nie posiadamy, „towarzyszkę“ Grossere 
wą zwolaiono po rez drugi z tem zastrze 
żeniem, że ma się co tydzień meldować 
w odpowiednim komisarjacie, 

Grosserowa nie zjawiła się ani raz. 
Wyfrunęła z pod oka policji i tylko głu- 
che wieści głosiły, że bawi tu i tam. 

Aż zgromadziły się ptaszki bolszewie 
kie we Lwowie, w klasztorze Jara, Gros 
serowej czyli „Czerwonej Olgi* nie bra- 
kło wśród tych, co wpadnie w potrzask. 
Czy mamy gwarancję, że tym razem „to 
warzyszka* zostanie unieszkodliwiona? Że 
za miesiąc, dwa nie rozpocznie swej po” 
dłej bolszewiekiej roboty? 


Ustawa antybolszewicka musi być co- 
rychlej uchwalona przez Sejm. Tego wy 
maga interes i byt naszego państwa. 

Bolszewizm jest nie równouprawnice 
"ym z inaym prądem politycznym, a spe 
cjalnym gatunkiem zbrodni, nieprzewidzia 
nym przez nasze kodeksy karne. 

Do ścigania tej zbrodni niezbędna jest 
ustawa, nad którą pracują komisje pra- 
wna i administracyjna, 

Ani chwili zwłoki! 
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Rozmaitości. 


(—) Salon fryzjerski z ken- 
certem. 


Mazykalne strzyżenie włosów i meloa 


dyjne mycie głowy, to najnowszy naby- 
tek Londynu. Reporter „Daily Mail“, któ 
ry przy dźwiękach popularnych melo- 
dji operetkowych poddał się ohu opera: 
cjom, opisuje tea najnowszy na wzorach 
nowojorskich w londyńskiem Westend u. 
rządzony sklep fryzjerski, Ta oprócz mu: 
zyki, klijentela ma sposobność orzeźwiać 
się po trudach golenia i strzyżenia cia- 
steczkami i herbatą, Są klijeaci, którzy 
lubią akorapaujament poważnej muzyki, 
inai, którym Wagner działa na nerwy, a 
najwięcej jest zwolenników lekkich koją- 
cych melodji które każą zapomnieć o brzy 
twie na gardle, 

(>) Cena kobiet w Afryce. 

„Daily News“ crządziły ankietę, jak 
zaradzić nadmiarowi kobiet w Anglji, któ- 


rych według ostatniego spisu ludności 


jest o 2 miljony więcej niż mężczyzn. Wo- 


Francji w „Petit Bleu“ p, "Jean Mess 
całkiem serjo proponował dożwolenie bi- 


ganji jako jedynego środka przeciw wy” 


ludnianiu się Francji. Tak jest we Buro- 
pie, natomiast z odczytu, który miał w 
swoim czasie lord Dewar o stosunkach 
afrykańskich, dowiadujemy się, że cena 
kobiet poszła w środkowej Afryce w gó- 
rę wraz z wszystkiemi innemi |przedmio- 
tami „codziennej potrzeby*. Przed wojną 
całkiem porządną źonę można było do- 
stać za cztery krowy, a teraz żądają aż 
osiem. To też krujowoy sprzedają euro. 
pejczykom już tylko owce i kozy, zacho- 


wując sobie krowy jako walutę dla oso. - 


celów. 


bistych wyższych 


SĄ m Sia 


Tabela loterji państwowej. 
(nieurzędowa). 


P.erwsza klasa, — I-szy dzień, 
Główniejsze wygrane, 


Mk. 100.000 nr. 68206. 

Mk, 25.000 nr, 18126. 

Mk. 20.000 nr. 87187. 

Mr. 15.000  n-ry 38904 42989 
80018 


M*. 10.000 n-ry 5338 12106 21821 
46292 56334, - 

Mk. 8.000 ny 3122 9846 43675 
47818 58197 78860. 

Mk, 5.000 nry 8 25768 29412 
41704 45863 60461 78441. 

Mk. 3.000 u-ry 482 4765 
25740 22649 26558 27964 830764 
33281 88815 39877 40426 43735 
49955 50299 51427 58281 58419 
65465 66717 74117 76667 86180 


11200 
30830 
49164 
59781 
87151 


w wielkim wyborze 
poleca 


S.JAŚKIEWIiCZ 
ll-a Aleja Nè 38. 
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| CUKRY i CZEKOLADKI 


Łekarz-dentysta 


Michał Grejniec 
uj. Pany Marj (I Aleja) Nio, 
j dziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
NE Gd” 37 wióry, Tolo 250 


ńń 
„Nasz Sztandar 
Tygodnik Wydziału Robotniczego 
Związku ludowo -Narodowego 
jest do nabycia w kiosku Kc 
rzeniowskiego i u sprzedawców. Gena 15 mk 
AAE a DIRNE aa 
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WIELKI 2-U GODZINNY PROGRAM! 


TEATR 


ODEON 


SENSACJA! 


+ 


Program od wtorku 15-g0 
do niedzieli 20 listopada 


Najwybitniejszy obraz sezonu jesiennego! 


SENSACJA! 


RAGEDJA KSIEZNY GAGARIN 


1921 roku. ; 
Niezrównany pod względem treści i wykonania dramat życiowy w G-=ciu wielkich aktach. 
aż: W roli Księżny Gagarin, słynna M I A M A Y > 


Ostatni seans o 9-ej wieczorem. 


mPa 


J- 


Teatr „PAR Y 5 K W SA pttk E Delra r.b. 
na EL zo OE 


; i 5 sa] 


Wzruszający dramat w S<ciu wielxich aktach 


w rolach głównych 
gwiazdy kinematograficzne 
TOA 1. Aleksy Orłow, 


wo” z 


e 3. Miry Raszydze intrygi. 


zrujnowany artysta. 
4. Zabójstwo i śledztwo. 5. 


ANONS! W następną zmianę programu 
demonstrowany będzie wspaniały obraz p. t 


TE O E EEE RDA 


“Dr. Stefan Purski | f EET] 
A 


z= CHOROBY seem Nam „NECH Ell DSTAT" (RZ 


kó a SP. Z OGR. ODP. 
pa CA WARSZAWA PI. Grzybowski 10, w podwórzu, Tel. 150—67. 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 


3—7 p.p. w niedziele i święta heblaguie. do moteli, 
e od 8—11 rano. O 


owęzną ESEE BRAKI 


Dr. Wacław Kon 


choroby wewnętrzne i 
(spec. żołądka i kiszek) 
pocie od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 

arji331w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
| Pracownia bakterjologiczna (ul, Pan- 


POLECA: Tokarnie, gryzaki, wiertarki, ekscentryczne prasy, 


szlifierki, heblarki grubościowe i wyrówniarki, piły taśmowe i cyrkularne, 
frezarki, motory benzynowe i elektryczne. 


| p Pono ENE 
Niezawodny środek przeciwko chrypce, duszności, kaszlom 


„GRANULKI RUSSYANA” 


(Granules sulphuris aurati benzolinati), 
wyrebu labora- 


torjum farmac. „AD. K O W A L S K 1” 


w Warszawie Miodowa 1. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.. Sposób użycia dołączony 
do każdego pudełka. 


uuu 
g8—=——N---————— 


ny Marji 81 lewa of = otwarta 
eodziennie od9-ej do 12-ej i od 5-6j 
do 8-ej wiecz, 


Marmolad 


z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie dostarcza 


Polskie Towarzystwo Handiowe S$. A. 
w Krakowie, Sławkowska I. Oddział spożywczy. 
BRADA: 


Dr Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 1! Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne, 
Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł. 

MPETRE. STIIT 4 NEDE) AZT MATA E 


p 


NIKT 


zakupująeych nie powiniem pierw zrebić 
zakupów zanim nie zajdzie do firmy 
J. RZĄSIŃSKIEGO 

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 

gdzie zawsze najtaniej i najleplej kupić 


Uwadże Kooperatyw i Kupców 
polecamy na zbliżające się święta 


świeczki choinkowe 


różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk. Prowincjonalnym odbiorcom wysyłamy 10-kt- 
lowe paczki pocztą za zaliczeniem. Świece parafinowe wszystkich rozmiarów. 


Fabryka Świec iPrzetwo- 6 WARSZAWA, Chłodna 29 
rów Yechno-Chemicznych „URSU 5 eaS WENA Tel, 229-36. 


Pracownia parasuli i lasek Dr. med. E. Petrykat 
S. GRABINERA choroby skórne i weneryczne 


ś : ; s przyjmuje od „odz.5-ej do S-ej 
o aware Ad soboty ód 8--5 popol 


Aleja 8w podwórzu prawa oficyna. ul. Gen. Dąbrowsliiego 6, I-sze piętro. 
EEEE SZCZO PRZECZY E ARIE ETEA ZAZNA ES SSE WIA, ZZZZZZE 


można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- 
ty etaminy, batysty, kretony, Kapy, chust- 
ki i firanki, . 


< 


a l B r 
Wielki wybór 
kortów, wełny, oraz towarów 


bawełnianych polęca znana 
irma 


5. Dawidowicz i S-ka 


I Aleja 7, telefon 74. 


| 


_Dla pp. urzędników, 
ków ustępstwo. 


biuralistów i robotni- 


I Z, 
Srzedaż hurtowa i detaliczna. 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. 


Księcia X 


N. Lisenko, Bakszjew, Panoff i Rimski 


2. Poznanie Soni z Wielkim Księciem 
W blasku miłości. 


Miłość, Młodość i Cześć. 
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WYROK 


w imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Sąd Pokoju w Kłobucku na publieznem po- 
siedzeniu dnia 14-go Października 1921 roku 
rozpoznawał sprawą Piotra Jagielskiego, oskar- 
żonych z art. 26 Ustawy o lchwie wojennej í 
uznając winę oskarżonych za udowodntoną na 
zasadzie $ 119 U. P. K.i art. 25 Ustawy o lich- 
wie wojennej, ; 

POSTAN-AW bA: 

Oskarźenego Piotra Jaglelskiego za obelgi 
skazać na trzy tysiące marek grzywny i trzy- 
sta marek opłat sądowych, a za lichwę miesz: 
kaniową na pięć tysięcy marek grzywoy, a w 
razie niezamożności na piętnaście dni aresztu, 
pochłaniając karę za obelgi karą wymierzoną 
za lichwę i zasądzić od nisgo pięćset marek 
opłst sądowych. Wyrok niniejszy opublikewać 
w „IKurjerze Częstochowskim* i odpis takoweg» 
wywiesić na przeciąg dni czternastu na domu 
oskarżonego, Tenutę dzierżawną "określić na 
tysiąc sześćset marek rocznie. 

Wyrok nie ostateczny. Termin i tryb za- 
skarżenia wyroku ogłoszony. $ 

Sędzia rokoju (—) F. WOLSKI. 
Ławnicy: (—) A. ZAJĄC, 
š (—) Ad. PAWŁOWSKI 
Z oryginałem zgodny: 
Sekretarz Sądu: (—) Z KRUPSKI. 


Obwieszczenie, 


Do rejestru handlowego, działu ©, Sądu 
Okręgowego w Częstochowie waulesiono: 


Dnia 7 listopada 1921 r. 


„ „Pod Ne 2. Czyni się wzmianka, że zged- 
nie z $ 64 statutu Częstochowskiego. Stowa- 
rzyszenia Rolniczego i w myśl dwóch uchwał 
walnego Zebrania członków rzeczonego Sto- 
warzyszenia uchwał zapadłych 18 maja i 18-g6 
czerwca 1921 r., Częstochowskie Stowarzysz8- 
nie Rolnicze znajduje się w likwidacji. 
` Rzeczone Stowarzzszenie reprezentowanem 
jest przez Komisję Likwidacyjną złożoną z 
trzeci osób, a mianowicie: Aleksandra Wia- 
dysława Steinhagena, Brorisława Hłaskę i Ja- 
na Karwalę a zastępcą kogokolwiek z nich w 
osobie Jana Wereszczyńskiego. 

Częstochowa, dnia 17 listopada 1921 r. 
Prezes Sądu M, KOKOWSKI. 
p. o. Sekretarza W. WOLNIAK, 


a) 


H dowody demobilizacyj- 
Zgubiono i m imę Wł 


-a paszport Plebiscytowy 
Zgubiono i bilet wojskowy na 


_ Górnym cląsku na imię Karola Bóla zamiesz< 


kałego w Zawie ciu, 

= elektryczne rawdziwo 0: 
Lam Ki iram LA J. Rezon- 
cwajg ul. kościuszki Ne 3; 2%; 


CARRARA, 
Udzielam klas. Ceny bardzo p 


stępne. Wiadomość w „Kurjerze* 


©dbito w Drukarni „UDZIAŁGWEJ,= 


tolda Szafrugi zamieszkałego w Zawierciu. 3 


| oma 
lekcji w zaa È 


